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Pisino ludowe, pMwięe4M  sprawom religijnym, politycznym, społecznym i oświacie.
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,& wiaz(la“ wychodzi dwa razy na tydzied co wtorek i piątek. P rzed p ła ta  kw artaln i wynosi na 
pooiitach i u pp. agentów 1 markę, pod opasaą 1 markę 50 fan.; w A t  tryl z przesyłką 1 fi.; w 
Am eryce 1 dolar. — Listy nadsyłać należy franko pod adresem: Redakcya lnb Adm inistracya „G w ia
zdy.* w Bytom ,ii (Beutben O.-S., Gleiwit/.erstr. 13).—Z a  og łoszen ia  płaci się od wiersza petytowego 

lnb zajętego miejsca 15 frn., przy większych ogłoszeniach odpow iedni rabat.

Ogłoszenia przyjmujf rlkspedycya i Ltlministracya „Gwiazdy* w Bytomiu „ako też i wo Wrooławin 
Rudolf Mosse. oraz Haasenstsin i Vogler w Berlinie i Hamburgu — W W~rszcwie Rajcbman i 
Fendrler. n lio* Sena*< r 'ta Nr. ?2. -  W Frankfurcie n- M. Daube i Go. — W I  ary tu i na «d )  
Francy, A. Sławićski. Paris, Rue Yśselśy Nr. 3. — HękopismL nadesłane Redakcyi nia zwracają 

się, lecz bywają niszczone. — Tlómaczenia uskuteczniają się bezpłatnie

NIECH SADZIE POCHWALONY JEZUS (HKYSTUS!

Va miesiąc Grudzień
™ m ożna sob ie  'eszcze  zap isyw ać 

tjJBĘp' O u l a x d ę  “ 9 1
tak u pp. Agentów naszych w Bytomiu, jak 
i nn prowincyach. oraz w Ekspedycj i naszej 
przy mlicy Gliwickiej. Nr. 13. —  „Gwiazda" 
na miesiąc Grudzień z odnoszeniem do domu 
kosztuje 3 5  f e n . ,  a kto sam ją odbiera, 
płaci tył* f 3 0  f e n .

Bytom , dnia 6 -g o  Grudnia 1 8 9 0

i adomości kościelne.
Jeszcze kilka słów o poniedział
kowej uroczystości Niepokalanego 

Poczęcia N. Maryi Panny.

Obchodzenie tego uroczystego Święta od 
• szczególnych kościołów początek swój 
wzięło, fewięty Anzelm, biskup Kantua- 
ryjski, przy końcu jedenastego wieku 
wprowadził je do swego kościoła. Na 
Wschodzie w dwunastym wieku znajo- 
mem być zaczęło,'^ a w trzynastym 
już upowszechnionein zostało. W  pięt
nastym zaś wieku, gdy na Koncylium 
Bazyieeńsk em (Sessy? 36) pochwalonem 
zostało —  i gdy Klemens Ylll-m y do ob
rządku wyższego je poaniósł, a Sykstus 
lV-ty o niem Ofńc.umw Brewiarzu umieś
cić rozkazał, i Odpusty obchodzącym ja 
z nabożeństwem przyłączył, stało się ono 
Świętem ogólnem (powszechnein). Nie 
było jednak to Święto przykazanern za 
uroczyste, aż gdy Klemens XI-ty dzień 
mu 8-go Grudnia wyznaczywszy, jak i 
inne uroczyste obchodzić rozkazai.

Ojciec święty Pius IX- ty, zasięgnąw
szy rady wszystkich Biskupów Kościoła 
katolickiego, wsparty publicznemu wier
nych modłami, na zasadzie Pisma świę
tego, Ojców Kościoła i nauki teologów 
katolickich, gdy sprawa wielu objawienia
mi i upowszechnionemi nabożeństwami 
po wielu pobożnych stowarzyszeniach 
wyjaśnioną została, naukę o Niepokala- 
nem Poczęciu N. Maryi Panny na Sy
nodzie Rzymskim, Bullę daną 8-go Gru
dnia 1854-go r. dogmatem ogłosił.

W ielkie potrzeby świata chrześcijań
skiego w tych czasach, tę łaskę niebios 
sprowadziły.

Ważnem jest np, Arcybractwo Niepo
kalanego Serca Maryi dla nawrócenia 
grzeszników, przez księdza Oesgenettes^ 
w r. 1836-tym przy kościele N. Panny 
Maryi Zwycięzkiej w Paryżu zaprowa
dzone. Liczy ono obecnie kilka milionów 
członków. Bardzo liczne nawrócenia sław
nych i upartych, tak świeckiego jak i 
duchownego stanu, obojej płci osób we

Francyi, w Anglii i t.p. za jego modlitwami, 
na łono Kościoła lub na życie prawdzi
wie chrześcijańskie nastąpiły.

Od Pana J . M. i  Hubertus-hutj odebra
liśmy następujący tu wiersz z prośbą o umiesz
czenie:

P R O  R  O  C Y .

Słyszę coś się w świecie kluje,
0  czem myśleć strach —
Duch „niewiary“ pokutuje 
Na jawie w snach —
Stają dziś „prorocy" tacy,
Co im w giowach ćma —
Każdy z nich — się lęka pracy

iele dumy ma —
Niema Boga! - - tak brzmią wrzaski 
A  mądrość na wspak —
Chce wziąć język —  choć to łaski 
Bożej jawny znak.
Gdyby nie B ig  w łaskawość:
Ludziom język dal, —
Toby każdy w niemożności 
Niemy - -  jak słup stał. —
„N io chcę wiary ni kościoła",
Krzyczy każdy z was —
A le  gdy go śmierć zawoła
1 powie: „już czas";
W tedy trzęsie się —  biaduje 
I  drży niby liść
Plącze, prosi— lamentuje,
Bo na sąd ma iść
„Inny" —  nie chce chrześcijaństwa
Co za ciemność w tern —
Nia pamięta —  że za pogaństwa 
B y ł robotnik psem;
Dopiero go z niewolnictwa 
W ywiódł Chrystus Pan 
I  przyjął do uczestnictwa 
W  wolności nasz stan.
Bóg, Wiara i Chrześcijaństwo,
T o są bronie trzy —
Przed teur fałsz i cygaństwo 
I  sam szatan drży.
Z  niemi jestem śmiajy —  pewny 
I  szczęśliwy człek —
Z  niemi też wytrwam na zawsze 
A ż na wieki —  wiek.
W ięc rodacy trzymajcie się 
Katolickiego grona —
Tylko w wierze na tym świecie 
Jest dla nas obrona — 
bdyby  „nowi" proiocy chcieli 
I  m óeić nam śmieli,: 

tżeoyśmy nie święcili 
Święta i Niedzieli,
Krzyczmy wspólnie: precz tu z wami 
„Socialdemok ratami".
My kapłanów naszych mamy 
I  im silnie ufamy.
Niepotrzebna nauka wasza 
Co nasz byt podkopuje,
Bo my mamy „Gwiazdę" naszą 
Co nam drogę wskazuje.

Sprawy robotnicze.
* Piszą nam z okolicy Piekar, mia 

łowicie z niektórych kopalni, iż tamże 
pomiędzy kamratam* wielkie panuje szem
ranie i niezadowolenia, a t;o z powodu 
wypłaty zaliczek czyli forszuaów. —  Są

one od niejakiego czasu zaprowadzone 
—  ale wypłacanie ich z takiemi trudno
ściami jest połączone, iż jeżeli prawdę 
mamy powiedzieć, io nąn: . żadnej nie 
przynoszą, ani ulgi, ani korzyści, bo nim 
się jaki forszus dostame, to trzeba pc parę 
razy chodzić, a niektórzy to daleką 
nawet mają drogę. Do m.ejsca gdzie 
nam' zaliczkę wypłacają, to jest do Nord- 
feld, to my z naszych szybów musimy 
iść pół godziny i dłużej, a jak staniemy 
na miejscu, to tego pana co nam ma wy
płacać, jak nie widać tak nie widać... 
Czekamy godzinami —  o głodzie, aż tu 
nareszcie w godzinę później, to jest za
miast o pół do pierwszej, to dopiero o 
pół do arugiej przychodzi p. szYchtmai 
ster, co nam zawsze wyplaca_ — a z nim 
p. nad&aitygar. My się cieszyli, że do
staniemy pieniądze — a tu p. nadszty- 
gar powiada nam: „Idźcie na szychtę- 
bo dziś hic nie dostaniecie. Stawcie się 
we W torek", to jest 2-go grudnia rano, 
a obstalowano nas na Sobotę 29-gc li
stopada. A  choć niektórzy, nie mieli an. 
grosza w kieszeni i ze łzami prawie p. 
nadsztygara o cokolw.ek pieniędzy prosia, 
to on się uparł i do roboty nam iść 
kazał, a pieniędzy nie dał. Na to wszys
cy byliśmy ba-dzo markotni.. A  stałe 
się to nie po raz pierwszy, bo tak samo 
postąpili ź nami w Październiku, gdzie 
nas obstalowano, a potem z kwitkiem 
iŚĆ kazano, aleć wtenczas myśleliśmy so
bie, iż panowie urzędnicy czasu nie mają, 
ale skoro i drugi raz .tak z nami postą
piono, to żal nasz w naszej kochanej 
„Gwiaździe" wyrażamy —  gdy doi- 
dzie do ich wiadomości - to może będą 
mieli więcej względu z nam’ - -  Także 
i o to byśmy prosili,, aby nam wypłaca
no w tych cechowniach, do których na
leżymy —  a nie zwoływali do innych 
miejsc -— gdzie daleko chodzić musimy, 
a jeszcze na próżno. —  Prosimy o za
mieszczenie tego pisma, a może gdy ono 
dojdzie dc wiadomości panów urzędników, 
to ci życzenia nasze uwzględnią.

Język polsKi na Górni m Sziązku.
Niemieckie piania szlązkie podają wykaz 

mówiących po polsku dzieci szkolnych w po
szczególnych powataeh górnoszlązkieh. Z  
wykazu tego wyjmujemy dziś następujące 
szczegóły: Ppmię T y  281,984 uczniów i ucze
nie prywatnych i publicznych szkól ludowych 
i średnvch mówiło, według oststniego spisu 
159,828, (a więc 56,68 pro.) tylko po polsku 
a 22,660 (a z a t.ji  8,04 prc.) po pisku i po 
niemiecku, 1 i.czba polskich dzieci wjnosi*a 
w szkołach po wsiach według spisu tego 
65,43 prc,, a w miastach tylko 18,53 prc. 
ogólne’ liczby dzieci. VV miastach powiatów 
grotko“ skiego, nyskiego, glubczyckiego, nie
modlińskiego nie byłp dziobi p o ls k ic h  wcalę 
albo tylko bardzo iualo GO- Natomiast w

miastach powiatu oleskiego było dzieci pol
skich 29 prc., bytomskiego 5] prc., rybnickie
go 34 prc.. lublinickiego 46 prc., a pez&zyń 
skiego 52 prc. Ilość rodzin polskich w po
szczególnych powiatach wykazuje następująca 
taDelka:

Liczba 
rodzin• Po wiaty: 

Bytomski 
K ? to wiek’
Z  (beraki
Liibliniecki
Pszczyński

12,847
16,548
11,659

7 ,1 2 3
16,291

Mówiących, 
tylko po polsku. 

9,598 tj. 74,7%

Y7.elko Strzelecki 10,822
Tarno wieki 
Oleski
Kluc^borski1
Kozielski
ToLzko-G-li wieki
Prudnicki
Raciborski
Opolski
G łu bcyck i
Rybnicki
Niemodliński

Powiaty: 
Bytomski 
Katowicki 
Zuberski 
Lublinie ck.:. 
Pszczyński

7,264 
8,088 
6.415 

12,215 
12,806 
14,236 
20,988 
19,178 
13,246 
13,950 
6150Y 

Liczba 
rodzin 
12 847 
16,558 
11,659 

7,124 
16,291

11,481
1,297
6,533

15,143
10,266J

8.690
7,424
5,387

10,244
10,555
8,202

10.870
15,301

5 6 4
13,440

800

73.87 . 
0 ,6 * /  
9 1 , 7 /  
93,

9 2 ,l7e
91,77 ,
83, J 7 „
82.87. 
82.4%  
57,67 .

61’*2 »79 ,1 %
4 ,2%

1 2 ,2 7 .
P o polsku i po 

ni omieciu

W ielkoStrzeleck' 10 882
Tai no wieki 
Rybnicki 
Oleski 
Kiuc/.borski 
Kozielski

7,263 
13 950 

8.088 
6.516 

12,215
Toszko-Gliwicki 42,806 
Prudnicki 
Ra: ibors i 
Opolski 
Giubczyckl 
Niemod iński

14,236 
20 988 
19,179 
13 246 
6,509

2,035
1,561
2,520

249
338
13

446
240
432
710
851

1,201
532

1,345
1.271

243
408

15.8 prc. 
ICO „ 
21,6 „ 

3,4 „ 
2.0 „ 
0,1 „ 
6.1 „

1 1-7 „
5.3 „ 

11,0 „
7.7 a 

1 9,5 „
3.7 „
6.4 „ 
6 ,6 „
1.8 » 
6 ,2 „

II I S T O E Y A
B y t o m i a ,  P i e k a r  i  O k o l i c y .

CZĘŚĆ II.

Zwierciadłu pasterza, k tóry  duszę swoją 
oddać jest gotów za owce swojs.

Dakzy ciąg —  Zob. Nr. 95 
Z  tych smutków serdecznych nroboizoza, 

i ze sposobu aki n nas gromi, uważać m oie- 
my, iż ma >n dla nas prawdziwie ojcowską 
miłość i cierpliwość. A  zatem i  my bądźmy 
z dziećmi sług imi czy też gospodarzami i w ogóle 
z bliźnimi cierpliwi według tego co napisa
no *  -mie św.: „'W  cierpliwość waszej utrzy 
macie dusz# wasze." Cierpliwość bowiem jest 
nit tylko cnotą, ale i mądrością wielką, łctón. 
ludzką moc zdwaja i jest to cnota tak wiel
ka, ir  gdyby ta jedna tylke cnota w piekle 
była, toby już piekło piekłem być p rzeszło . 
A le właśnie, że jej tam niema. I  dla t9|:o 
też, gdy tv .k j w domu, którym gospodarz lub 
gospodym nieimt-Tńerpii .mści, to zaraz dom 
ten napełniają ewary, kłótnie, bijatyki, i r tego 
domu natychmiast robi się piekło. Cierpli
wość szacunek ludzki zjednywa cierpliwemu, 
ró~nie jak 1 dogosiawieństwo Boskie. B o gdy 
ojciec o lada co zniecierpliwi się, i Raje i 
obije domowników, to dzieci i domownicy 
lekceważyć się nauczą jego gniewy, uciekając 
tyJto olea^ lub nauczą się kłamać, abj la



4# w ,  nie ściągać na siebie jego niedbali*
wpisań. A le  jeżeli ojciec tak jak Pasterz zgro- 
s*i ) po ojcowsku, słusznie i otwarcie
sg&fiaw&i ‘.ażdemu mówiąc, jeżeli winny pozna, 
iks insi joiec czyli gospodarz gromi nie dla 
nksdiatpttwości, lecz właśnie z miłości ku wia- 
Besssa, chcąc zeń wykorzenić wadę lub błąd 

wtedy każdy patrzący i słuchający uczu
te sa&swo.ek dla tek gromiącego gospodarza, 
i z aisosrią wyzna przed nim zawsze każdą 
winię, ponieważ sam będzie pragaął z niej się 
r.upra^Tp, aby więcej nie zasmucać nią cier
pliwego i kochającego pana lub ojca. Rów 
nież i domownicy i dzieci ćwiczyć się mają 
*:Y cnotce cierpliwości, jakiej przykład mamy 
w aa*P;.*». Pasterzu, a jeszcze większy w samym 
Smz&m'. 1 Chrystusie, który tyle niesprawiedli- 
ttoaei ?>’ : .sit cierpliwie.

*i. byłoby o cierpliwości do mówienia, 
m® lepiej o tem umie mówić ksiądz proboszcz 
sm. kazaniach, a co ważniejsza i przykładem 
wlostiejŁ umie on cnoty tej uczyć.

jP ftłf':ć należy zatem dalej w zwierciadło 
gsysjTjio Pasterza.

5/M.r. widzimy, że Pasterz nasz miłosierny 
jest. Wspomaga on i ratuje ubogich, cho
rych, opatruje wlesnemi rękami potrzebujących 
opatrunku, a przytem i radzi i naacza, peł
ni*.'' wszystkie uczynki miłosierne, odnoszące 
się tek do ciała, jak i do duszy. A le widzi
my ic.tże, iż pefni on to wszystko rozumnie

* rdocznie, i takiego to rozumnego miłosier
dzia potrzeba nam koniecznie od księdza pro
boszcza się nauczyć. B o miłosierdzie jest to 
taka cnota, że gdy kto ją źle pełni, to le- 
piejby mu wcale jej nie pełnić, gdyż może 
być w tem grzech; ale nie pełniący wcale 
miłosierdzia, grzeszą także; a więc koniecznie 
ir/.cba nauczyć się tej wielkiej cnoty od księ
dzu proboszcza, ażeby >ą pełnić, ale pełnić 
dobrze, Bo naprzykład gdy cię żebrak pró
żniak ubicie prosi o jałmużnę póty aż mu 
ją aasz aby go się pozbyć, a on zaraz pój
dzie do karczmy, aby się upić za twoją jał
mużnę, to wtedy miłosi srdbe jest bardzo złe 
i grzechem się staje, ponieważ jest grzechu 
przyczyną. A le  jeżeli ty proszącego cię o 
jałmużnę człowieka rozpytaw i namówisz do 
roboty, jeżeli on rob’ ć może, zipłacisz mu 
dopiero za tę robotę, albo gdy on jest gło
dny, jeżeli dasz mu strawę pożywną, albo 
jeżeli go obdarzysz jztuką odzienia, jeżeli jej 
istotnie potrzebuje, albo jeżeli postarasz się 
aby miejsce i schronienie znalazł w przytuł
ku jakim jeżeli jest niedołężnym, lub tegu 
potrzebuje z innych względów, wtedy jeżeli 
tak uczynisz, to miłosierdzie twoje będzie 
rozumnem.

Trzeba też i o tem pamiętać, «e oświata 
religijna, prawdziwa, oświecająca ludzi o ich 
obowiązkach i powinnościach, najwięcej przy
czynia się do wytępienia próżniactwa, które 
jest matką wszystkiego złego, a przeaewszys- 
tfeiem żebractwo wytwarza. Zatem siebie 
oświecać, po to aby oJwiatę wśród współbraci 
rozkrzewiać, jest także przygotowaniem się do 
miłosierdzia, i miłosierdziem samem, i nu. 
strawa podana głodnemu, i woda podana spra
gnionemu, nie jest większym uczynkiem mi- 
łcsienivm, od i świecami a bliźniego. Zatem 
: ułcsmn do oz, o -: rv  «i J, kto i ię do za- 
Joż. nm szpitali i przytułków przyczynia, i 
miłosierdzie wielkie czyni, kto chorych i nę
dzarzy opatruje, ale niemniej wielkie a nsożf 
i większe jeszcze ten pełni miłosierdzie, kto 
szkoły zakłada, lub do jej przyczynia się za
łożenia, lun kto młodzieży dopc~mg« do 
oś wiatr, do uczęszczania do szkół, lub kto 
dobre 'książki niemającym ich użycza, lub je  
tiómaczy mniej oświeconym.

I  takie to wie śnie miłosierdzie najstaran
niej pełm nasz Pasterz jak i poprzedni peł
nili, bo wiemy ilu to ubogich chłopeuw ksiądz 
i f e e k  u-- uczonych księży wywiódł z ubó
stwu, a oni teraz znów oświatę naokoło sie
bie na ubóstwo rozsiewają. A  « «  to ą&kich 
ucz akóv miłosierdzia, o których wcale nie 
wtem i pełnią w skrytości Pasterze nasi. My 
nie wiemy, ale Bóg wie. Niechże będą b ło
gosławieni miłosierni i miłosierdz.t czyniący, 
niechaj i B óg będzte dla mch miłosierny.

U. c. n.

wj sejmowe.
W  sprawie ordynacyi gminnej zgłosiło się 

ci o mowy za i przeciw projektowi 24-ch po
słów, z tych poseł Meyer nie należący do 
żadnej party i występuje przeciw tajnemu glo
sowaniu przy wyborach gminnych.

Poseł Barth nie chce, aby tacy, co me są 
stale osiedleni mieii prawo do głosowania, 
czego minister Ehrfurth broni i popiera go 
w tem poseł z Centrum p. Huene, chociaż 
nie ze wszystkiem się n& projeki rządowy 
zgadza. O pićtz tego kilku jeszcze pesłów w 
ubiegły poniedziałek przemawiali a miano
wicie wolnonyślny poseł Rickert, który po
wiada, że ta Ordynacja gmmna, to tak wy-,

glfd(a, jak gdyby to niby rząd cos darował —
ale Żąda, aby tę darowiznę w .  odpłacono ha 
raty.

Przem wiali cprócz tego poseł S ihalsche, 
katolik, a mówił w tej m/śli, aby tylko stale 
osiedleni naieli prawo do głosowania, gdyż 
nie osiedleni mogliby socyalizm wprowadzić.

Ostatni przemówił pan profesor Schroder 
(Polak z Prus Zachodnich) a żąda on roz
szerzenia działalności sądó v gminnych i Sej
mików powiatowych, wita z radością roz
przestrzenię: ue prawa gminnego i usk o ża się 
na niepotwierdzenie przez wyższa władze urzę* 
ników gminnych Polików  i stawia wniosek, 
aby projekt teu oddać Komisyi złożonej z 28 
osób, na co Izba sejmowa jednomyślnie się 
zgodziła.

Nie należy nam również pominąć o walce, 
jaką stoczył w zaprzeszła sobotę naczelnik 
partyi postępowców p Ri hter z ministrem 
skarbu p. Miqun] przy obradach uad podat
kiem procederowym.

Minister ch e koniecznie podwyższyć po
datki oberżystom i w ogóle wszystkim, co 
wódki sprzedają. Ministra skarbu poparł po
seł Tiedemann, powiadając, iż przez to pra
wo zapobiegnie się pijaństwu. Na to mu 
Richter odpowiedział, iż pijaństwu w tem tylko 
zapobiedz będzie można, jeżeli p. Tiedemann 
pozamyka swe wielkie gorzelnie i za jego przy
kładem pńjdą inni wielcy właściciele. Więcej oni 
sif przyczyniają do rozpowszechnienia pijaństwa, 
aniżeli zwyczajny, a częstokroć z biedą wal
czący oberż; bt«

Pan Tiedemann nie zdobył się na odpo
wiedź.

* *★
W  parlamencie wprowadzono na porządek 

dzienny pierwsze czytanie ustawy względem 
wcielenia Helgolundu. Minister Boetticher 
wyraził wdsięczność rządowi angielskiemu i 
ostatniemu gubernatorowi wyspy za uprzej
mość i kładi nacisk na to, aby przyzwolenie 
rzeszy na wcielenie było jednom/ślnem. 
Wyspa ma być z dniem 1 stycznia 1891 r. 
wcieloną do Prus. K *estya , czy na niej 
urządzonym będzie port wojenny ule jest do
tąd rozstrzygniętą. W indthorst dziękuje rzą
dowi za nabycia wyspy; Richter zgadza się 
na wcielenie jej bez wszelki h zastrzeżeń. 
Wniosek socjalisty K»sslera, aby projekt
przekazać komisyi, został odrzucony.

** *
—  Katolicka partya sejmow i Centrum sta

ra się wszelkiemi siłami o zniesienie prawa
0 Jezuitach. R sdc związkowa by się wre
szcie na to zgodziła, ale podobno pruscy mi
nistrowie się temu sprzeciw>ująv—  Co do 
nas, to mamy nadzieję iż prawo to we wła
snym interesie pahstws zmesioneia zostanie. 
—  B oć kto najwięcej państwu grozi, jeżeli 
nie socyaliści? —  a tych tylko zgnębić mogą 
Jezuici.

NOW INY P O L I T Y C Z N E ^

U lie m cy . W zeszłym mówiliśmy nume
rze, że 1-go grudnia f te były się w Berlinie 
wielkie parady z o! a vi 250-tej rocznicy 
wstąpienia na tron . Etektora. i że Ct8<rz 
Wilhelm miał gorv>:ą przemowę do wojska. 
W numerze więc dzisiejszym notujemy tę 
mowę, która brzm jak następuje:

„D zu  przed 250 laty wstąj ił mój pradziad, 
wielki elektor na tron moich przodków. Jego 
wstąpienie na tron oznacza dla mego domu
1 dla Prus poduiesienie się do potęgi poli
tycznej, dobrobytu i wysokich dążnośii du
chowych; stworzenie stałego wojska położył 
podwaliny do rozwoju wojskowej potęgi pań
stwa. Zgromadziłem chorągwie, jakie znaj- 
dnją się z o ;'ych  chwalebnych c, asów, tu w 
około pomnika W . Elektora, aby obudziły 
wspomnienie czynów jego i jego wojska. 
Czynów tych dokonać można b jło  tjlko przez 
ducha wierności, bojiźui Bożej, posłuszeń
stwa i męztwa, które W . JDIel tor umiał w 
swojera nojsku rozbudzić i utrzymać. Dm h 
ten pozostał właśnoś-ią wojska pr.ez dwa 
wieki i  górą; na o m  pohga wielkość i potę
ga ojczyzny, zachować i pielęgnować go jest 
także dzisiaj najświętszą powinnością wojska 
i ze względu na W . Elektora brandenburskie
go i jego chwalebrs wojsko, powinien i będzie 
pamięta] każdy członek mego wojska o tym 
■obowiązku.

Berlin I go grudnia 189U,
(Podp.)l Wilheim R.

—  W  Msguncyi utworzonem zostało Sto
warzyszenie ludowe katolickie, na którego 
czele stanęli między innymi WindhorBt, znany 
Bawarczyk Orterer i hr. Ballestrem z górne
go Szlązku i deputowani E itze i Lieber. W  
odezwie swej wskazuje zarząd aa niebezpie
czeństwa, jakie społeczeństwu grożą ze strony 
demokracyi sccyalnej, która dziś nietylko 
propaguje swe idee przewrotu, ale dąży już 
do praktycznego wprowadzenia u b  w życie. 
Czuje ons, że w ludzie katolickim znajdzie 
najbardziej stanowczego przeciwnika swych (

zamiarów, dla tego też na zjeździ swym w 
Hali wypowiedziała ona formalną wojnę ka 
tolicyzm >wi. Trzeba więc p**'.em»r um^rry- 
jacielowi temu wystąpić zbiorową i dobrze 
zorganizowaną siłą. Calem stowarzyszenia 
będzie zwalczać mylne ides i dążności prze
wrotu stronnictwa socyalno-demokratyezuego. 
Środkiem do tego mają być odczyty, roz
powszechnianie broszur stosownych, a przede- 
wszystaiera gorliwość uzdolnionych do pou
czania jednostek związku. —  Po świetle i 
przezorności przywódców spodziewać się mo
żna, że dążności stowarzyszenia te.g. okażą 
się zbawieunemi dla spółeczeństwa.

■ lo la n d y ta . Królowa przyjmowała w ze 
sztą środę przybyłych na p igrzeb króla 
książąt zagranicznych. Wszyscy reprezentan
ci monarchów obcych i reprezentant prezy
denta Carnota, złożyli witńce na trumnie 
monarchy. —  W Eschede poroziepiauo we środę 
w nocy po rogach ulic k .rteczki z następu
jącym napisem: „Nieszczęśliwy kraj, którego 
władzcą jest dziecko. Precz z niem! Niecą 
Żyje rzeczpospolita !“ Pohcya napisy te po
zrywała.

A u s t r y a .  W ministerstwie spraw zagra
nicznych rozpoczęły się 2-go b. m. po polu 
dniu wspólne narady z reprezentantami N ie
miec nad traktatem handlowym z Niemcami. 
Posiedzenie yagiił minister spraw zagraci- 
czuych hr. Kalnoky, który powitał i wzaje
mni? przedstawił zarówuo niemieckich, jak 
austryackich i węgierskich delegatów. W e 
wtorek przed południem zebrała się również 
w ministerstwie spraw zagranicznych konfe- 
ryn.;y* cłowa w sprawie układów z Niem
cami.

jZi —  W  Sejmie galicyjskim oświadczy! 
Najprzewielebniejszy Metropolita unicko - ka
tolicki ksiądz Sembratowicz w imieniu „du
chowieństwa ruskiego jak niemniej i wszyst
kich Rusinów, iż

„wiernie stać będą przy tronie austryackim 
„i nigdy nie odstąpią od Kościoła świętego 
„rzymsko-katolickiego, a prócz tego starać 
„się będą o to, aby ścieśnić węzły przyj* 
„źni z pobratymczym narodem (Polakami) 
„w G.Jicyi."

(Z  tego widoczna, i i  uczciwi Rusie> nie 
poszli za głosem takich odstępców, jak zdraj
ca „ojciec" jNaumowicz i iuni, —  co to za 
ruble rosyjskie ciągnął katolickich Rusinów 
ku schizmie, to jest wyznaniu mającemu po
dobne obrządki kościelne, jak Rusini, ale nie 
uznają Ojca św.ętego za giowę Kościoła, tyl
ko cara rosyjskiego. P. R .)

K o s y a  Z  Petersburga piszą, iż jest za
miar stopniowo wprowadzić roi yjeki język ja
ko wyłączny język wykładowy także w szko
łach naieżących do kościoła protestanckiego 
—  Z  Oienburga telegrafują, iż wskutek nag
iego przejścia temperatury z 3® ciepła ua 3U° 
zimna, zamarzło 30 Kirgizów, którzy jecliJ  
konno przez step. Oprócz nich poginęły ich 
konie, barany i wieloiądy. Podobno w stepie 
wskutek zimna poginęło wielu ludzi, bydła r  
kilka całych karawan.

F r a i t c y a .  Policya aresztowała w Mar- 
sylji Risyamna, nazywającego się P<0 , w 
mniemaniu, że jest Padlewskiin, który zamor
dował jenerała S ..............  Rysopis Padiew-
skiego nie zgadzał się jednak z hzjognomią 
aresztowanego. Oświadczył on, że od jedne
go z hrabiów rosyjskich, przebywającego w 
Paryżu, oczekuje pieniędzy. Sędzia śledczy 
podanie ttk ń g i powodu pobytu jego w Mar
sylii uważał za niedostateczne i kazał go 
tymczasowo zatrzymać w więzieniu. —  Oaa- 
zalo się wreszcie iż aresztowany Rosyanin me 
jest Paiilei.skim i został wypuszczuny na 
wolność.

T u i-e y a . Sułtan oświadczył w odpowiedzi 
swej na adres notablowi armeńskich, zamie
szkałych w stolicy, że ufuość, jaką rząd suł- 
tański pokładał zawsze w wiernym t arudzie 
aron ńskim, nie została bynajmniej ^.aebwianą. 
Czyny rewolucyjne kilku nicponiów i.ie zdo
łają zmienić uczuć szczerej sympatyi sułtana 
dla Armeńczyków. Adres wiernych notablów 
armeńskich zadowolmł go bardzo i ma mo
cne przekonanie, że ci, którzy go podpisali, 
zdołają wprowadzić napowrót zbłąkanych na 
właściwą drogę.

Rum unia. Obdarzenie znanego agitatora 
panslawistyczego Bożydarowa Weasei.ckiegu 
orderem Sawy, sprawiło w Belgradzie nie
małe wrażmie z tego powodu, że Wesselicki 
jest członkiem komitetu słowiańskiego i zde
cydowanym przeciwnikiem Austryi. W  B el
gi ad/ie utrzymują, że rząd opierał się udzie
leniu tego orderu z powodów łatwych do po  
jęcia,—  uległ jedm-k zyczeniu rejencyi.

Am eryka. Piszą z Waszyngtonu, że 
tamże Izbie reprezentantów przedłożono wnio
sek, upoważniający sekretarza skarbu do wy
bijania monety srebrnej w nieograniczonej 
ilości. Wmesiono też kilka innych bilów, 
dążących do zwolnienia od opłat cłowych kil
ka artykułów imbortowych i zniesienia pod-

tfyiazeń cłowych, ztprow&dzonych bilom Mac
B lleya.__________________________

Uczmy dzieci ezyta&l pisać 
po polsku!!

—i— .............g ■ _ ■! ■ aaEggg
Wiadomości z blis ka i z daleka.

Bytom, dnia fc-go Grudnia u:90.
Przedwczorajsza uroczystość świętej Barba

ro patronki górników, bardzo się wspaniale 
odbyła. Z e  wszystkich kopalni do obu para
fii tutejszych należących przybywali górnicy 
w swych paradnych uniformach z muzyką i 
urzędnikami na czele, na Nabożeństwa. V  
kościele Panny Maryi mial kazanie Irzew ie
lebny tsiądz proboszcz Bonczek, a w kościele 
Trójcy Przenajświętszej, Przewielebny ks. pro
boszcz Scbirmeisen.

—  Nowe wagony I I I .  klasy budowane będą 
teraz z większemi udogodnieniami niż a- tad, 
L iw ki będą wygołniejsze, więcej okien bę
dzie urządzonych, siatki do rzeczy obszer
niejsze, wentylacya, odświeżanie powie; 
wagonów, 'zostanie praktyczuiejszem i w ka
żdym wagonie będzie miejsce ustępów^. W a 
gony te chodzić będą c wiele spokojniej niż 
dotychczasowe, gdyż oparte będą na tj^ -h 
osiach. —  W  czasie zimowym w»gon* na 
torach rządowych będą ogrzewane parą wprost 
z kotła lokomotywy wycnodzącą. W  I  i I I  
klasie będą regulatory, za pomocą ktoi^ch 
osoby jadące, same im gą ciepło regulować 
we wagonach. W  klasie I I I  i IV  czynność 
tę odbywać będą szafuerzy. Gdy pociąg oso
bowy będzie zbyt długim, natenczas przycze
pionym będzie w końcu pociągu wi.gopwąw 
Którym osobno będzie wydobywaną para i ta 
rurami pud wagonami umieszczoueim dosta
wać się będzie do tylnych wagonów. — N o 
wy ten sposób ogrzewania jest tańszy i daje 
większe bezpieczeństwo; przy jakimkolwiek 
wypadnu nieszczęśliwym, nie "powstanie ogień 
we wagonach.

— Było pytanie czy pierścionki śłubue 
może egzekutor zabierać? Otóż przed kilkudnia- 
mi donosiły pisma, że sąd ziemiański w K o- 
źlinie orzekł, że komornik (egzekutor) nie ma ' 
fiutować pierścionków ślubnych. S ą i n»d- 
ziemiański w Szczecinie zniÓBł ter wyrok, 
poz < alając komornikowi zabierać pierścionki 
ślubne,

§ —  Wydalania rosyjskich i aust-y»ckich 
poddanych polskiej narodowości nie m iją  koń- 
?a Przed niedawnym czasem ogłosiliśmy o wy
daleniu tychże z prowiucyi, S/.ląztnej —  mia- Jj 
i owicie z obwodu regencyjnego Opolskiego —  ^  
obecnie donosi niemiecka „Danziger h s i- 
tung “ , iż we wsi Neuteich ożenił się tam przed 
kilku laty rosyjski poddąny. robotnik Trzciń
ski - pruską p uidanką. M j  on troje dzieci, ,
z których najstarsze 7 hit liczy. Już za rzą
dów Bismarcka został on .wydalonym, ale 
przez władze rosyjskie aresztowanym i wraz 
z całą rodziną osadzonym w więzieniu —  a na- '
stępn.e do Prus aapowrót odesłanym, W  ostat
nich dniach otrzymał on ppnówuj rozkaz opu
szczenia Prus,

— §§ Przed tutejszą izbą karaą suw ał na 
duiu 2-gim giuduia oskarżony o lekkomyślne 
skaleczenie górnik Konstanty Górecki z W iel
kiego Żyglin i. W ywiercił on. dziurę we filarze, 
i wsadził w nią patronę, która przecież j is  
puściła. Dowiedziawszy się o tem sztygar 
M Inzer zakazał mu daiszego wierceni, w tem 
miejscu, i chciał ją  gam wydobyć, —  G. 
atoli nie usłuchał, tylko wiercił dalej, tuk iż 
patrona eksplodowali i Góreckiemu strzas
kała lękę, a robotnika Jana Siwego nacisk 
powietrza po wał ił tak silnie o ziemię, iż ten
że padł bez przytomności i krew lała mu się 
nosem, ustami i uszami. Za tę nieostrożność 
skazano Góreckiego na 6 tygodni więzienia.

Daia 2-go Grudnia odbyło się posie
dzenie reprezentantów miasta, na którem 
nadbnrmistrz p. dr. Briining oświadcz}!, iż 
wybrani radzcy mibsta p. Friedrich i radzca 
budowniczy p. Bahr wybór przyjęli, a nastę
pnie wziął w obronę budowniczego miejskiego 
p. Trolla, którego na przeszłem posiedzeniu I 
zaczepiano.

? i sędziów pojednawczych wybr ini został 
panowie Karol Rudzki, Karol Sosna1, Em. 
Lubecki i nadaztygur Wolański.

Q  Na sejmik powiatowy, który otwartym 
został na dniu 3-m Grudnia przybyło 3J 
deputowanych.

§ Tutejszy sędzia śledczy obwieszcza, iż w 
mieszkaniu mularza Bngdall w Brzezinie i 
wdowy Franciszki Richter w Królewskiej hu- j 
cie, znaleziono dużo skradzionych rzeczy, jako 
to przyodziewków, materyi, płócien, koronek
1 t. d., i prosi tych, coby o sprawcech wie
dzieli, aby mu pod znakiem akt J . 1*30/90 
niezwłocznie donieśli.

(:J Bytom liczy w bieżącym roku w.ącznia
2 wojskiem 30.390 mieszkańeów. W  roku u- 
bieglym liczył 29,52i due*.



—  K om is/a  parlamentarna obradująca nad 
oohroną robotnika przyjęła § 128 do 133a 
ustawy w formie nadanej im w pierwszem 
czytaniu. § 133 został o tyle zmienionym, że do
dano doń ustęp nakazujący o każdej nałożo
nej na robotników karze natychmiast mu do
nieść. Dalej ustanowiono nowy § 134k, we
dług którego wybranym przez robotników za
rządom kas i starszym knapszaftowym mogą 
w danym razie być przekazane funkcye wy
działów robotniczych. Paragrafy 135 i 136 
przyjęto bez zmiany.

P ie k a r y .  I  w tym raku jak i po inne 
lata, zebrali się licznie w dniu ś. Barbary 
górnicy i hutnicy do świątyni naszej z obra
zem świętej ich Patronki i z muzyką, na czele 
•— słuchając słowa Bożego, z pełnem nama
szczeniem głoszonego —  oraz nabożeństwa, 
które się uroczyście z wystawieniem N. Sa
kramentu błogosławieństwem wszystkich obe
cnych odbyło.

:] Cesarz będąc w Pszczynie powołał do 
siebie5 wielki rozgłos mającego z leozenia dyf- 
teryi, gospodarza Riegpr z Głogowa pod Swid- 
nieą. Pojechał z nim baron Falkenhausen, 
którego syna R . z dyfteryi wyleczył. —  
Był on także przed kilku dniami w Berlinie, 
gdyż Cesarz życzył sobie, aby sławny doktor 
Koch środek ten zbadał, ale że ten nie miał 
ozasu, więc pojedzie ponownie za dni kilka

Z  W a r s z a w y  piszą, iż akcyjne towa' 
rzystwo rosyjsko-belgijskie zapłaciło za ko
palnie i zakłady przemysłowe przy Sosncwi- 
uacn, do Kramsty należące, 27 milionów 
franków.

—  Dzienniki warszawskie podają podobiz 
ny morderców z pod Łowicza, aby ułatwić ich 
ujęoie. Pierwszy Franciszek Pawlak uro
dził się we wsi Topola króleskwa pod 
Łęczycą, z rodziców włościan, pojadających 
kilkumorgową kolonię i po dziś dzień tyją* 
cych. Od lat najmłodszych Pawlak objawiał 
jaknajgorsze instynkty, czego dowodem były 
liczne kradzieże spełniane w Topoli. Chło
sty i kary domowe nie poprawiały chłopoa, 
który przy tak złych skłonnościach okazywał 
jednak zdolności do nauki i spryt w przy- 
fwajaniu różnych zasłyszanych rzeczy. Słu
żąc po okolicznych dworach za lokajczyka, 
sprawował się jaknajgorzej. Wiadomem też 
jest, źe napadał on na dwór p. G. w go- 
styńskiem, a później był głównym sprawcą 
napadu na kasyera Bigelke u Scheiblera w 
Łodzi. Przy całej ostrożności brawura jegc 
jest niesłychana. Wszak Pawlak, p oszu  
kany listami gończemi, często przebywał w 
Warszawie. —  Drugi morderca Jan W yró- 
■zkicwicz, jest człowiekiem również z burzliwą 
przeszłością, chociaż nie tyle, co jego towa- 
rzysz. Jest mniemanie, iż zbrodniarze, oraz 
ish wspólnik Baczyński, planując mordercze 
Ograbienie, powzięli z góry zamiar ucieczki 
do Brazylii, licząc, iż pizy obecnym ruchu 
•migracyjnym do Ameryki południowej z łat
wością im to przyjdzie. Wyroszkiewicz za
mierzał wyprawić tam swoją rodzinę, a Ba* 
esyński na trzeci dzień po zabójstwie to 
wykonał, lecz kiedy podążał dla połączenia 
się z żoną, został zaaresztowany.

Wskutek popełnionego morderstwa na ko
lei, zarząd kolei wiedeńskiej dla większego 
bezpieczeństwa, przewożonych pociągami oso- 
bowemi przesytek pieniężnych niezależnie od 
Zwiększenia osób służbowych przy pociągach, 
Zamierza nadto uzbroić konduktorów baga
żowych w odpowiednią breń palną. Nowość 
ta ma być wprowadzoną w życie zaraz po 
Uzyskaniu zezwolenia właściwych władz. 
(Przyp. Red. —  Dziś już mordercy są ujęci.)

K w a k ó w .  Prezydentem m. Krakowa na 
dalsze sześciolecie został ponownie wybrany 
dotyohczasowy prezydent Dr. Feliks Szlach- 
towski. Jest to nowym dowodem uznania 
jego niezaprzeczonych a długoletnich dla mia
sta zasług, oraz jego gorliwej pracowitości i 
sumienności. B oć też przyznać trzeba, że w 
długim swoim zawodzie publicznym i w czasie 
swego urzędowania na stanowisku prezydenta 
miasta, złożył p. fczlachtowski liczne dowody, 
Że ożywiony jest najlepszemi chęciami, i że 
poświęca wiele czasu i pracy w usługach mia
sta, i że w ogóle sprawy miejskie leżą mu 
szczerze na sercu.

„iiK o r e s p o n d e n c y a  „ G w i a z d y
Z  S i e m i a n o w i c .

Odbyło się też i u nas Zgromadzenie Zwią
zku W zajemnej Pomecy, na które przybyli 
Sekretarz Taistra, p. Paul i. p. Socik. Pan 
Paul przeczyta! statuty, poczem p. Taistra 
przemawiał. Z  początku mówił za ludźmi, 
ale wnet mowę przeinaczył, i mówił przeciw
ko nam robotnikom —  a tak mu szla ta mo
wa jak pijanemu po drodze, —  gadał też iźe 
W Bytomiu wychodzi gazeta polska, która ich 
obczernia iże my jej nie mamy wierzyć. Ż e 
by byl co więce- powiedział na „Gwiazdę", 
to my byśmy mu zaraz byli gębę zakleistro- 
sralv potem też rozmawiałem z panem Soci-

kiom, o cpłej tej niezgodzie w Zarządzie, a on 
spędzał winę n& p. Sydorczykt i mówił, że 
gdy p. Sydorczyk był w Zarządzie, to przy
wodził ludzi do kancelarji i powiedział, żeby 
im pomoc dali. Potem  pytano się p. Socika 
jak dawno Sydorczyk aresztowany jest, a on 
powiedział, że trzy tygodnie —  i że go inni 
zameldowali do Bergverwaltra, za to jakoby 
p. Sydorczyk miał do strejku namawiać — 
etc. etc. i mówi! p. Taistra, że p. Sydorczy- 
ka czekają jeszcze trzy miesiące kary, bo że 
obraził cesarza —  to mu tam będzie „Gwia
zda" świecić —  i dalej gadał jeszcze na na
szego pana Redaktora „Gwiazdy" i obiecy
wał go także przed Prokuratora oddać. Cóż 
my na to Kochani bracia i Czytelnicy powie
my ? Bo oto za to, że nasza ukoohana „Gwia 
zda" za nami obstaje, tak wiele nieprzyjaciół 
ma, którzy głośno krzyczą i na nią powstają 
—  jak oto ten. p. Taister, który ją  obczernia! 
przed nami w kłamuwy sposób —  i dopytu
je się jeno kto „Gw iazdę" czytc. T o  też 
upominam was mili Czytelnicy naszej ukocha
nej „Gw iazdy" i proszę podajmy sobie dło
nie, a nie dajmy się odmówić od tej uko
chanej „Gwiazdy" wilkom w owczej skó
rze, gdyż „Gwiazda" metylko, że nas oś wie- 
ot. i prawdę mówi, ale i  do Boga nas pro
wadzi —  do Kościoła i do naszych Dusz-Pa- 
sterzy nas przywiązuje, a nie odstrasza jak 
inni to czynią. „Gwiazda to nasza prowadzi 
nas prostą drogą i idzie za sprawiedliwością 
tak jak każde pismo ludowe iść powinno. Te
raz pozdrawiam w&: i proszę, żebyście jedni 
drugich oświecali i zachęcali do ozytania 
„Gwiazdy" naszej, a niedopuszczali tryumfu 
nieprzyjaciołom, Ltórzy mówią, że ją  zniszczyć 
muszą —  ale to na nic im się nie zda —  bo 
my już oświeceni jesteśmy i wiemy, kto nas 
chce zgubić a kto nas broni. 
^ ^ ^ ^ ^ 3 ta łj^ 0 zy te lm J ^ G w ia z d £ ^ A jS L

—  D o CLili w Am eryce południowej zo
bowiązało się pojechać 16 panien ze Szlązku 
jako nauczycielki do szkoły żeńskiej w Yal- 
paraiso. Zobowiązały się na 5 lat, mogą 
wszakże każdej chwili zer ani umowę, gdyby 
wyszły za mąż. Mąją pobierać po 3000 ma
rek wynagrodzenia rocznie.

Z  l i t e r a t u r y .
Na dzieło przez „Gwiazdę Piekarską oglo- 

szane p. t. „Spowiednik dzieci i młodzieży 
p zez Księdza M. Crośs, wyszła w jednym z 
„Przeglądów Katolickich w Warszawie recen 
zja—  na którą to -ecenzyę Redakcya „Przeglą- 
do powszechnego w Krakowie", w 'ednyin z ze
szytów swoich odpowiada jak następuje: 

„Spowiednik dzieci i młodzieży, przez L . E. 
R . P . Ł . J . M. Gross. Przełożył na język 
polski Ku. M. Nowakowski. Częstochowa 1888 
12-o str. 388. Nakład i własność tłumacza 
Cena kop. 75.

W  „Przeglądzie Katolickim" nr. 3S była 
już wprawdzie ocena tego aziełka, lecz recen
zent przez jakieś dziwne powiązanie wyobrażeń 
sądził, że to jest książka dla „mlodyoh" spo
wiedników, .gdy tymczasem „Spowiednik dzieci 
i młodzieży", jau brzmi tytuł, raczej starszych 
księży niż młodszych ma na celu, co zresztą
i z całego toku rzeczy jest widoczne. W  sku
tek innego znów qui pro quo, mianowicie, że 
cytaty, jakie autor przywodzi, uważane są nie
kiedy za słowa jego samego —  reeenzya tak 
dalece chybiła celu, że redakcya „Przeglądu 
Katolickiego",'uznała za stosowne w nrze 45 
bardzo ją  złagodzić i prawię odwołać. Wia
domo wszystkim, którym nie obcy jest iucb 
umysłowy na polu literatury religijnej, jaką ks. 
Cross ma powagę w pedagogice katolickiej, i 
dlatego nie należy jego praey tak lekko tra
ktować, jak to w całej tej recenzyi jest wido
czne. Prawda, it w kraju, gdzie jest wielki 
brak księży, „o  częstej Komunii" nie chętnie 
się mówi, bo i tak konfesyonały są oblężone, a 
niema komu słuchać; nie idine jodnah za tem, 
aby i prawdziwego, zdrowego poglądu na ni^ 
unikać. A  tak. właśnie pogląd doskonale 
można sobie wyrobić ze „{Spowiednika dla 
dzieci i młodzieży".

Jak do wyświetlenia dogmatów wiary wielce 
się przyczynia badanie przeciwnych im herezyj, 
tak też i do zrozumienia i przejęcia się praw
dziwym duchem Kościoła pod względem ja
kiejś pobożnej praktyki, niezbędną jest rzeczą 
poznać naukę temuż duchowi przeciwną 
Tej właśnie zasady trzymał się ks. Cross w 
•wojem dziełku; zestawia bowiem wszędzie po
jęcia czysto-katolickie z jansenistowskiemi. Za 
pomocą takiej metody otrzymał zarazem tę 
znakomitą korzyść, te  książka ,egu jest zaj
mującą.

Jak ciekawą jest zaraz w pierwszym rozdzia
le krotka historya jansenizmu, ileż to można 
z niej wynieść poznania ducha Kościoła i za
miłowania tegoż. Dalej przedstawia autor 
dwa trybunały pokuty: jansenistowski. ponury, 
z prawdziwemi torturami sumienia —  i Ka
tolicki, łagodny, którego opis kończy temipię- 
knemi slow y św. Łigorego: „Kapłan w kon- 
fesyonale powinien mieć łagodność jtaroa Je-

ftisonvgc . . , a  dla dzieci powinien zn oho-' 
waó jeszcze siodszt skarby łagodności". W  
ten sam podwójny sposób mówi się w nastę
pnych rozdziałach o wyborze spowiednika, o 
oskarżaniu się z grzechów, o pokucie i rozgrze
szeniu, o Komu iii pierwszej i tygodniowej, i 
o usposobieniu do niej. Dalej, jakież to zaj
mujące owe listy przełożonych zakładów nau
kowych i samych wychowańcćw „O  częstej 
K om unii!" W id ać z nich jak na dlon., jak 
błogie skutki ona może wydawać, jeśli tylko 
spowiednik umie do niej zachęcić i roztropnie 
pokierować. Po liBtach następuje rozwiązanie 
trudności stawiany oh tak przez jansenistów i 
rygory stów, jako też przez same dzieci. I  na 
tem kończy się właśoiwie szesnaście! rozdzia
łów „Spowiednika". To, cc jeszcze następuje, 
jakoto: „Przeciwnicy częstej Kom unii", „Uwa
gi O. Moliny o zęstej Kom unii", Komunia 
wynagradzająca" i „Zakończenie" —  dobre 
jest co  do  treści, aie brak jednolitej formy.

Taka jest treść „Spowiednika". Go do 
sprawy czy spolszczenie jego było na czasie 
lub n ie? —  rozwibrujemy ją twierdząco. Nie 
trzeba się łudzić, że jansenizm nie miał dc 
nas nigdy przystępu. A  najprzód józefinizm, 
który co do nauki dogmatycznej i moralności, 
był tylko inną postacią jansenizmu, niedość 
te w Galie i niedawno jeszcze grasował, ale 
aż do W ilna sięgał. Fowtóre mamy jeszcze 
teraz swój rodzimy jansenizm, nie co do na
zwy wprawdzie, ale cc  do rzeczy. A  jest 
nim ta szcz tgólnr i dowolna surowość, z nie
roztropnej gorliwości pochodząca, z którą utk 
często można . w konfesyontJb spotkać B o 
czyż nie jest to czysto jansenistowski duch 
chcieć penitenta odstraszyć od grzechów wiel- 
kiemi pokutami? W  rzeczywistości odstrasza 
się go tylko od Spowiedzi.

Często zdaje su. wprawdzie, is  autor, ohoąc 
uniknąć nawet cienia rygoryzmu (zbytniej su
rowości) za daleko posuwa łagodność co do 
grzechu powszedniegc, ohociai zawsze na naj
lepszych powagach oparty —  ale uważny 
czytemik łatwo dostrzeże, iż w tyeh miejscach 
chce. on wykazać prawdziwą teoryę, czyli Część 
dogmatyczi , nauki Kościoła o grzechu po
wszednim odnośnie d o  K o m u n i i  iw . T /m  
sposobem daje się Spowiednikowi, z jednej 
strony wielką pewność lobie, a z drugiej 
szerokie pole dla jego ojcowskiej roztrepnolci 
w pozwalaniu, zalecaniu iub zabranianiu swoim 
penitentom częstej Komunii.

Co do aauitigc przekładu, ter w ogólności 
mówiąc, jest dobry. Trzeba jednak przyznać, 
że wiele znajduje się w nim zwrotów, któ
rych Szanowny tłdmacz nigdyby nie byl użył 
pisząc originainie, a nie pod wpływem fran
cuszczyzny *

Tak więc mamy przyswojona literaturze na
szej teologicznej nową pożyteczną książkę, 
którą nie tylko kapłani, ale i świeco] posiwiali 
w pracy pedagogicznej mężowie, t  wielkim 
pożytkiem mogą przeczytać. „Przewrócenia 
w głowie nauczycielom i nauczycielkom, jak 
się wyraża recenzent „Przeglądu Katolickie
go" z czytani: tego przekładu, nie ma się co 
obawiać. Zdrowa nauka Kośeioła nikomu 
jeszcze w głowie nie przewróciła. Owszem 
niech pedagogowie czyttjf „Spowiednika"; 
skąd bowiem inąd mają się dowiedzieć jak 
nieocenionym czynnikiem i dźwignią w wycho
waniu młodzieży jest, roztropnie urządzona 
O z j i t i  K o m u n i i  ś w i ę t a ?

Misy, Katolickich zeszyt 12 zawiera: W y
cieczka do 'wysp W allis przez Emilia D e- 
scbampŁ (dokończ.); Wspomnienia z Mezopo
tamii 1850— 1860) (dokończenie); -z Kam
bodży; Z  Indyj, List misycman™ X .  Twar
dowskiego T. J ., do X .  H . w Chyrowie, —  
Misy t i męczeństwo O. Izaaka Joguesa T .J. 
Dokończenie.— Trzecia podróż O. Joguesa do 
Irokezów. Z łe  obejście się z nim, Rozdwo
jenie między Irokazami, Męczeństwo O. 
Joguesa; Dzień misyonarza na Madagaskarze; 
Wiadomości bieżące z misyi. Drzeworyty: 
Oceania: Misyonarze na wyspie W alłis, rysu
nek poaług fotografii; Mezopotamia: Gałązka 
cedrowa; Oceania: Uwejczycy przyrządzają
kawę; Królowa Kambodży, rysunek podług 
fotograui; Królewicz Kambodży, podług ry
sunku fotografii; Typy Mojów w Kambodży, 
rysunek podług fotografii; W ybrzeża Zanzy- 
baru, podług rysunku misyonarza X .  Roy; 
Śmierć męczeńska O. Iza&Kf Joguesa T . J., 
podług rysunku z X V I I  wieku; Góra Zwa- 
tosurę na Madagaskarze; Madagaskar' K o 
bieta malagaska w żałobie; X .  Jiikup d ‘Her- 
bomez, wyki yusz aDOst. w Kolumbii bry- 
tańskiej.

$ K r ó l e w s k a  H u t a ,  W  Czwartek k 
powoda uroczystości ś. Barbary odbyło się 
tu uroczyste nabożeństwo w oba kościołach. 
Wozyscy górnicy z kopalni „K onigsgrube". 
„Laura" i „Detschland" maszerowali z mu
zyką na czele do kościoła. W  dniu tym także 
ksiądz kuratuz Tylla poświęcił bardzo piękną 
chorągiew kościelną przez górników sprawioną.

„ Z a b r z e .  Jak po inne lata, tak i w tym 
roku dzień ś. Barbary obchodziliśmy tu uro- 
czystem nabożeństwem. W szyscy górnicy i 
przełożeni brali w nabożeństwie tem udział.

■j* B r z e z i n k a .  Dzień świętej Barbary. 
Patronki górników, obchodzono u nas wspa
niale. Już wi. oz jr przedtem podług dawne
go zwyczaju, liczne wystrzały uroczystość 
tę zapowiiadały. A  o godzinie 8-mej rano 
wszyscyj górnicy ze swymi sztajgrami, mu
zyką i chorągwią na czele udaliśmy się do 
Mysłowic, gdzie się uroczyste odbyło nabo
żeństwo. Zaś po skończonem nabożeństwie 
udaliśmy się razem na wspólne śniadania, 
które Zarząd jak coroĆźfie nam wyprawił.

[:] B ie d n o .  Na burmistrza tutejszego 
oDranym został jednogłośnie refarendaryusz 
Kasparowski z Brzegu.

Z  O ie p l i c  donoszą, iż powódź zalała 
kopaijią „A nna", —  wskutek czego zginęło 
trzydziestu górników, jeden sztygar i jeden 
dozorca.

Ogłoszenie.
W niedzielę t. j. 14-go grudnia 

o godz. 4 7, pi> poł, odbędzie się w Kato
wicach na sali „Reichshalle" zgroma
dzenie ludu katolickiego z przyczyny ode-
ałania prośby do parlamentu
o uniesienie prawa przeciw k s i ę ż o m  
Jfkuitom.

Michalski ks. Dźiekan, w Lipinacb.
Schmidt ks. proboszcz w Katowicach.

B y t o n a . W edle przepisów lekarskich mog~ 
t przyiUporczywyi i kaszlu i zaflegmieniu 

pomódz l a y  a  so< « W e  m i n e r a l n e  
pastyle w gorącem mleku rozpuszczone. —  
Skutek osiągnięty jest nadzwyozajny, gdyż 
kaszel ustaje; a następuje odwilżenie flegmy i 
jej usunięcie, mk że chorzy już po k rótk im  
użyciu czują ulgę. Przytem kuracya ta jest 
pojecijueza i tanie, ~dyż r « y s o r t o w e  

p a s t y l k i  nabyć można we 
„szyi. . . . A  aptekach i drogeryach, a pudełko 
kosztuje tylko 85 fen.

fR h d t a b y  p i e r s i o w e  są wtenczas 
me do uleczenia, jeżeli się zaniedbuje tako- 
. ya zapobiedz. K to  cierpi na suchoty, ast- 
mę, katar kanałów oddechowych, katar bron- 
chialny i przełyku i t. d., niech zażąda „pier- 
siowq hematy" (russ. Polygonum), której 
nabyć możi_a prawdziwej w paczkach po 1 
marce u E r n e s t a  W a l d e r t n a n n ,  Ł i e -  
b e n b u r g  a . H a n  K to się chce prze- 
konać o niezrównanej skuteczności tej rośliny 
i dowiedzieć się, co lekarze o niej myślą i 
jak ją  polecają, niech zażąda broszury o tej 
roślinie, a otrzyma ją gratis (darmo).

f  E p l le p s y s  J e s t  d o  u l e c z e n i a  bez"
powrotnie; —  tysiączne przypadki udowad
niają cudowny skutek tego wyniku bLÓań na
ukowych. Dokładny opis choroby wraz z mar
ką na odpowiedź przesłać pod adresem: 

„ O f f i c e  S a n lta s '*  P a r l s &5 7 , 
B o u l e v . ’a d e  I t r a s b o o r g .

L e k a r s t w o  n a  K o k l u s z  
( c z y l i  k r z t u s z e n i e . )

Przeciw krztuścowi (kokluszowi) zalecają 
kwas siąckowy, wytwarzający się po spaleniu 
“ “ ki. Posługujemy się tym środkiem przy 
deziLifekcyi mieszkań i w tym celu spalamy 
w Żelaznem naczyniu 25 gramów siarki na 
każdy metr sześcienny pokoju. Po kilku go- 
dzinaci od chwili zapalenia siarki w zamknie- 
tym pokoju przewietrzyć należy pokój przez 
10 do 15 mmut i po tym czasie wprowadzić 
pacyenta na nnC. W  p icw szej chwili nastę
puje silny napad kaszlu, który wkrótce prze- 
mija l pacjent zasypia, aby następnego dnia 
obudzić się oez przykrych napadów krztuśca.

o 7 / - t6T aDiu te8° środka w ciągu 
l v - 2 0  dni cnoroba ustępuje, podczas gdy
zwykle trwa 6 do 12 tygodni. Zwracamy
uwagę żb kwas siarkowy jest gazem trującym,

W-fiC yć bardzo ostrożnym z jt “ o za-o * WBDiflrrt r

m ~ , 0braze wyrządzoną p. Janowi K a cz 
m arskiem u mmbiszem odwołuję i przepra
szam go serdecznie.

Franciszek Wieckuia

Ceny targowe we Wrocławiu.
Z dnia d Grudnia 189C.

Z ł 9 centnary,
od Marek do Marek 

. 10,80 —  17,70

. 17,80 —  16,10

. 17.00 —  13,30

. 13,30 —  IŁ,30
^ ^ _ w— — tt___________ 16.80 —  1330
Sabie

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Uwie.
Grooh

| Sloreny wagi austiyackigj 1,77 MrU,



A U  m  M A R C H F
w  WIELKA WYPRZEDAŻ GWIAZDKOWA

Wielki
po bardzo tanich cenach.

wybór, towar dobry, rzetelna usługa.
B y t o m ,  u l i c a  Ł U r r t c k a  1 3 ,

naprzeciw księgarni W alcfnera. W J f f l i  C IE fIN IEJEW SK A .
Na nadchodzące Swięia

B oieg-c S a n H lzc iiia
po'seam  m ój bogato zaopatrzony

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
D o łaskawego uwzględnienia 

oflara ję;

wszelkie gatunki szewskich, 
krawieckich i familijnych 

M ASZYN DO SZYCIA
rozmaitych systemów, elegancko wyko

nanych, po rzetelnych cenach.
Prz;- now ych  maszynach do szycia daje 
się dziesięcioletnią, a przy reparacyach 

nięoioletnisj, gwarancyą.

Jozef Kempny, Rr fe | 'S2L uL OgrotłowaOaptenstrasse 2 1 .

i  O A M E A Y K I .
Niederlandzko-Amerykańskie towarzy

stwo azdy parowej,

Jedyna* l in ia  p a r o w e a  p o c z t o w e g o
pomiędzy

Rotterdamem ftow-Jurk
Amsterdamem a Buenos-Ayres.
Najprędsza żegluga. —  Najtańeze ceny przejazdu, 
Angielskie i niemiockie opisy A m e r y k i  darmo 

i franko.
Bliższych wiadomości udziela

Zarząd u Rotterdamie.
Korespondencja, także w polskim jęt-yku.

KUPNO P R Z Y P A D K O W E .
Uczyni Pan coprędzej niespodziankę żonie, kuf rjąc jej 

jwo-wynaleziony iparat kuchenny, któ y  na światowej wy- 
awie Paryzkiej 1 gospodarczej w6 W iedniu w miliony sztuk 
istał rozsprzedany,

Doty cli czas czemś niebywalem.
ist ten anarat i służy do następujących celów: W  jednej
inucie można z mleka lub śmietany sporządzić masło, a 
pół minuty pianę z ja j, punc z iajkiei, i t. d.
W  1 -enj minucie można 1 kilogram kartofli, cebuli, ogor- 

jw, rzodkwi, ćwikły i t. d., wszelaki* go owocu podług ży- 
:enia cienko albo grubo strugać, trzyć 1 krajać.

Dalej służy ten apaii&t jako mikroskop; 400 razy po 
ększonem widzieć można każdy przedmiot przy badaniu po-
„ w i trunków. . .

Taki aparat z wytrzymałego metalu 1 sprężyn zestawio- 
’, można nabyć za tanie pieniądze bo tylko

za 3 marki.
Ten nieodzowny aparat z powodu - wej dezprzykkćnej 

iniości, zaprowadzonym jest w każdej familii wiedeński«j i 
aryzkiej, a można go jfedynic# tylko nabyć przez stara,, sła
ną firmę za przesłon em gotówki łub za zaliczką poczto,vą 
a wszrstaich okolic&"h świata.

D .  K L E K N E R .
W iedeń I ., Postgasse 20.

2 0 0 0  M a r e k
potrzebne są pod pewnemi wa
runkami,—  gdzie wskaże Ek
spedycja tejże gazety — Bytom 
Gliwicka ulica N i. 13.

E. R itter’a
K sięgarn ia  w ysclkow a

Frankfurt 11. O.,
Oderstr. 64,
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wyseła franko wszędzie za nade
słaniem pienięd y  przez asygnaoyę 
pocztow ą lub w markach poczto
wych (zaliczka pocztowa wypada 

drożej;:
Nr.
49. Die 90 Greheimnisae 
54. Der tr»ue Ratkgeber fiir

Yerlubte . . . .
113a. Dziesięć pięanych ele

ganckich studyi w ko
percie (elegancKie) .

62. Dae Buch der Liebe und 
Ehe. Doradzca dla zarę
czonych i nowo-zaSlubio- 
nych i wskazówki dla 
wszystkich, którzy się 
żenują in cych  o radę 

5 pytać, w eleg oprawie — ,60 
7. Die Kunst, i:i kurz er 

Zeit eine Braut z u t e- 
kommen . . . . . .  — ,50

58. Die Kunst, in Kurzem
ilraut u. F rm  zu werden — ,50 

69. D er treue Rathgebc-r fiir
Yerlohte .......................— ,4C

60. Das Paradies der Liebe 
oder entsohleierte (łe- 
heimnisse der L iebe u.
E h e ......................... — ,50

61. Benir. b ff  Nacht . . . — ,50
24. Das richuldklageweBen . — ,25
26 Tarifbuch fiir (ierichts-

und Advokatenkonten . — ,50 
2§ Der Pacht- und Miethts-

f e r t r a g .................... — ,50
27. Eorst- und Eeldpolizei-

bcsetz fiir Preussen . — ,50 
80. D ;3 neue Grewerbe-Ord- 

nung fiir das Deutseht 
R eich  mit alien N orel- 
lcu, brosz. ,75

32. S tafgesetzbuch fiir das
Deutsche Reich, opraw. — ,75 

34. ller  deutsche Yolks-A d-
vokat, brosz.......................

9. Der H au E d o k to r (700 
śro d k ó w  domowych, opr.

5. D er Kausthierarzt. (100 
stronnic z obrazkami,
N -. 9 5 pospołu opr.

13. l'e r  goldene Rausschatz 
104 stron oprawne . .

1. Hausschatz u. Hausdók- 
tor, pospołu oprawne .

10. D er praktische Land- 
Wirtn, eltgancko opr.

15. Kubia- undlli-certubelle 
fiir Porstleute itd. opr 

17 Der Schnellrechuer oder 
Rechenknecht, o t rawne 

19. Freradwortei buch zum 
Gebraucb fiir Zeiturgs- 
l e s e r ............................  .

38. Neues biirgeriiches K och- 
b u c b ...................................

39. Dio praktische deutsche 
Koohin, 400 stron. eleg. 
oprawca .......................

42. Neuer hathselbuch . .
48. B.um enspracbe . . .
50. A m or in der Western 

. tae c n e .......................
62 W ahrsageksrten von Le-

norm .......................
67. Bosko der Zauberer 
72. Egypt. Tra.umbuth

Zają,tanie
leczy szybko i Gruntownie Zakład 
K A R O L A  D E N K H A R L P A  w Dre 
znie-Blasewitz dawniej E  D cn U  
bardt senior). Najstarszy instątut 
leczniczy na mowę w Niemczech 
Skuteczność uznana nadaniem »r- 
deru pizez Najjaśniejszego Cesarza 
W ilhelma I., uznaniem królewsko- 
prnskiej inspekcyi szkół wojskowych 
dla piechoty królewskiego'jeneral- 
nego urzędu pocztowego, rc^smaitych 
lekarskich powagi itd.- tyy-jagro- 
dzenie po w, leczeniu. Pmspoljta 
i rozprawa: „Zająkanie sięM f'-auko 
i bezpłatnie.

Najlepszym środkiem
przeciw

’ • c f i r j  jH ie
f a«t« n( a

s ą  p r a w d z i w e  
rz o d k ie w u t*  m io t ! w e  

b o b k o w e  i c e b u lo w e

■—  k a r m i  l i  i
w torebkach po 10 fen.

Pi nwdzr,ve tylko u
Ifl. b ip o tscb e l

w. Niemieckich Piekarach.

il! I I
(C lir is t l ia u r n )

Figurki, zw ierzęt,, obrazki, litery, 
gwiazdki wianki itp ; kista zawiera 
4 4 0 'sztuk a przesyła się za 2,80 M 
za zaliczką; K to  bierze trzy kisty, 
dostaje do każ »j piękny podarek 
na gwiazdkę. — Dla h.indluiąyyph 
bardz ) R r z ;  stny interes.

P rietlrie1] E iseiter, 
Drezno N . Konigsbriickerstr 80'j

Zeszyty I, II. |||r i IV.

1,50

1 -

1,50

1 -

1.50

4,-

1,50

1,50

- , 3 0

- , 6 0

3, — 
— ,25 
— ,25

— ,50

Odrobili
z e  *łtolei K r ó le w s k ie g o  
K r ó l o w e j  klieba i Z ie 
m i  l a j ś w i ę t s z e j  B o g a  
K o d z ic y  P a n n y  M a r y i,
historyą, łaskami i ■. ud. ini 
słynącego Obr. zu Częstochow
skiego n.; Jasnej Górze, — 
są do nabyeja po 35 fen. 
w ekspedycji „G W 1 A Z D Y ;‘ 
w E y t o  tiiu . u lic a  6 11 -  
w i c k i t  lU i. 13.

Biąty i dalsze zeizyty v 
druku.

— 50 
— ,5C 
- , 4 0

C l i f t )  1  ( R l f t O .
(delikatny smak i piękne nowe fi

gurki na hojinkę.
Pudełko zawierające 440 sztuk 

R p** z a  3  m a r k i
rozsyłam za ■ aliczką pocztową — 
Pudełka i opakowania nie liczy 
się. Dlft handlujących bardzo ko
rzystne zakupno.

Hugo Wfese, Drezno, 
Grunaerstr. 26

(ięstć pierze
t y lk o  1 m a r  j ę  90 fe n .
m, iepsze gatunki tylko 1 mk. 
40 fen. z a  fu n t. Pierze to 
pochodzi od szaiych gęsi —  
zupełnie ś w j  że i rękami sku
bane, —  gotowe do nasypywa- 
nia w pierzyny, poduszki i 
sp o d k i P róby po 10 funtów 
i więcej (Postcolli) wysela za 
u liczk ą  pocztową

» ■ »  H r j i s a ,
handel pierza, P r a y a , ("Prag, 
Bóhmen) 620 I  —  Zamiana 
dozwolona.

-•aiKłati
do wsadzania kuns/t. 
zębów, pląbowania jak 
i czyszczenia lub rwania 
tychże.
P a w e ł D w o r a c z e k ,

artysta ?ębó'-. 
ttliw ice r  ulica dworca 

kolei żelaznej Nr. 25.

Ma składzie w redakeyi k w io d y
W  B Y T O M IU  na  G ó rn . Szl.

przy ulicy Gliwickiej Nr 13-tv znajduje się Książka 
pod tytułem:

0 3 1 ®C4  1
t ■1 t> _

M W *
przez sławnego Księdza M Cross

w francuzkiai języku napisana, a z trzeciego już wydania, na 
polski język pirzetłomaczona przez 

Księdza Michała Nowakowskiego kandydata święte; " e o -  
log ii, Kanonika, Dziekana i Proboszcza w Ozęslorho vie.
Książka fa puświęcuna Niepokalanemu Poczędu 

N. M. Pannie,
a aprobowana, czyli uznana i potwierdzona przez tr z e c h
a r c y b is k u p ó w  i (rz e i-h  P is k i.'ió w  między i:iór-nji 
jest i b ja l m p  d e  S ć g u r l  którego sąd i zdanie wólką 
su-ią poffiigę 1 ivV:9iie jeg 1 dziel", w tym samym przedmio
cie Stolica Apost-dak >. pmh caliła.

Cena książki 1 ,75  M k . — Wszystko co ta książka zawiera 
i /..iUca jest zbawmnne® pożyteczne. — Czcigodne Ducho
wieństwo znajdzie w niej bardzo w.ele pożytecznych wska
zówek do kierowemu się w prow dzeniu ludu sobie p iwie- I 
rzonego

Na *pr<:edpł»lte pocztowa nadesłać potrzeba 20 fen.
>1

K  a r  6  \ O k o ń s k i
P ia Ś J iik i-L Ip iu y

Handel wiktuałów i towarów kor2eiuiveli
poleca

Mąkę ży tn ią  'L ctn. 3 50 mk.
„ przenną najlp. funt 16 fen. 

Cuki-r tw.irdy n.ujip. 32 „
P .u y u a ............................ 30 „
Kawa Jawa, dobra 1.40 mk

K iw a J:ova nalep. 1,60 „
M sio stel iwe, uujlep. 1,10 „ 
l^res iwkn dobra . 1,10 „ 

My iło oramenburg.
najlepsze . . .  30 len.

;

i
Mam nadzieję, że kto raz kupi u mnie i przekona się o 

dobroci towarów, rzetelnych i sumieniu ch cenach, rychłej 
usłudze, Imdz/e z pewm śc/ą, zawsze do mnie ch-dzil.

I

i(

F A K S Y
eheące się w y i i F z y f  m o t i n l a r s t w t t ,  ir :>sa 
się z g los ie  do M a § r f t % y i U l  S ł ó d  pod firm ą:

A u  b o a  t ó a r c K ’
w  B lytom iu  b ł.-ś iz l, u l. G liw ic k a  U*

n r r i B B  a  b i b  fi b b  s  i  « . « .• #

Ogłoszenie.
5®£ W  M e d a k c y i  „ U w i a z d y 4

ics
szs.

(Stanisława C ern icjew skiego) 
w B y t o m i u ,  G.-Szi., uLca Giw icka Nr. 13. 
zn .jdują się na Sklndzie między innemi następujące

IŁ3£

HZ*

je c
5S3t

O Niebie1', 
i „O

K3£
3 )

IjM

3ESC
£3£
S3£

K3f

£3?,
Kul

3SC

siążki i ksią>^czki:
1) Si-.iAi Chrześcijamnu, traktujący : „O  przesądach 

rel.gijnych pr/eciw Kościo'owi katolickiemu". 
Cena 15 fen.

- )  Broszurna zawierająca opis: „O  śmierci", „ o
sądzie ostatecznym", „O  piekle", „
„O  uroczystości Wszystkich Świętych" 
dniu Zaduszncm", ce.ia 30 Kn.
„Prawdziwa. Koronka Stkaplerza św.“ , rzymska, 
z kistoryą Szkaplerza św. z rn idiitwami na uro
czystości odpustowe d.. N. Nsu-yi Panny z do- 
datKiem kilku Litanii 1 Pieśni, cena 20 fen.

4) „Pociecha Dusz cierpiących, cena 50 fen.
Obecnie na nadchodzące ś w ię to  M ie p o k a -  

la n e g o  P o c z ę c ia  M. M . P. —  wydajemy bro
szurkę zawierająca: Godzinki o Niepokalanem P o
częciu N. M tryl Panny, Sposób odprawiania N o
wenny na pamięć, Litaniją do Matki Boskkj N ie
pokalanego Poczęcia, Antyfony i Pieśni.

>9*
JSJ-

>9

&

5 0

t Ą
&

l i

§
rs t
y&

&

jea j
>9

301

n u

Ta K !li^ t ftb 8 iv y c il  wydaliśmy:
1) P o d r ó ż  nadzwyczajnym pociągiem, cena 15 fen.
2) D ..uoli djablow, ćeua 15 feu.
3) Ciężki Krzyż (powiastka), cena 15 fen. ^

aa a  n  b b  fi a  )  a  fi u *

L c ib r r  i £»Us<Ua fct. i  dtttit ©.-%L, riict. 61iw oc>i lir. 18. p. Klngiiw

10940830


